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LWOWSKA
W Y C H n n Zl K A Ż D F G D  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany prenum eraty .
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 ‘—, kwart. O"—
z dos.awą do domu . mieś. zł.2'40, kwart T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zi.2‘40, kwart 7*—

23tgraniią................ nres. zł. 5 —, kwart. 15 '—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17.

LWÓW, UL. ZIMOROWIC1A 19 1. p. NUMERU

Listy naliiy  flankować. — Reklamacje 1 nKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 10 gr.Ns 504.044. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeAr
Za 1 wiersz milimetr. i& -jt cm. szer ) w zwy ,,/c h  ogłoszeniach 
gr. U ,  w nzuestanem i w nekrologach g r i  ,  • -  kronice, r : r'er- 
tuar, dział gospodarczy, paski w telScie gr. 7S, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie z l. 1"—. Tabelaryczne n so prc. dro­
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. la , ) apno 
i sprzeda! słowo gr. 12, matrymonialne. korespondencje 
prywatne słowo gr. 2S, dla poszukujących pracy gr. a. 
Z zastrzeleniem mieizc 2S prc. Zagraniczne o SO prc. droiej.

Debata nad budżetem Min. Przemyślu i Handlu.
Warszawa. 29. 1. (PAT.) Na W czo­

rajszym posiedzeniu komisji budżeto­
wej sejmu przed przystąpieniem do 
debaty nad budżetem Ministerstwa 
przemysłu i handlu dokonano przy­
działu referatów.

Z kulai, przystąpiono do drugiego 
punktu porządku ddiennego t. j. preli* 
minarza budżetowego Ministerstwa 
Przemysiu i Handlu.

Obszerny, piz.eszło dwugodzinny re 
ferat obrazujący działalność Mini­
sterstwa prlem. j, handlu wygłosił po- 
se. Sowiński.

Refei ent wskazał dalej, że w drugiej 
połowie 1936 r. weszliśmy w Polsce w 
fazę poprawy gospodarczej. Świadczą 
o tym najlepiej wskaźniki produkcji. 
W  d; iedzuue walki o polski stan po? 
siadania na rynkach zagranicznych 
również wychodzimy obronną ręką. 
Referent oświadcza, że opierając się 
na spostrzeżeniach wykazujących dala 
szą poprawę ogólnoświatowej sytuacji 
gospodarczej, z dużym prawdopodo? 
t leństwfcm można założyć że rok 1937 
przyn esie dalszy i żywszy wzrost kos 
niunktury.

CZY PODOŁAMY ROSNĄCYM  
ZAPOTRZEBOWANIOM.

Czy nasza zdolność wytwórcza po 
doła rosnącym zapotrzebowaniom — 
zapycuje mówca. Odpowiedź na to 
pytanie n.e przedstawia się dobrze. 
Kryz*ys poczynił wiełklie spustoszenia 
w naszym aparacie produkcyjnym, ob 
niżając niepokojąco jego zdolność pro 
duikcyjną. Spadek n. p. zdolności pro? 
dukcy,m.| naszych kopalń węgla wy­
nosi około 40 proc. Tuż w bliskiej przy 
szłości grozi nam zupełnie realnie brak 
węgla, który może sparaliżować tem­
po odbudowy i ozywien.a gospodar? 
czego.

Zastosowanie radykalnych środków 
poprawy jest tu konieczne.

Z racji ciężkiej sytuacji finansowej 
stwo pomogło kopalniom w uzyskiwa­
niu pożyczki w wysok. 1/3 całego wv? 
pożyczki w wysokości 1/3 całego w y ­
datku  inwestycyjnego, to jest sumy 
21 milj zł. Ponadto wysuwa propozy? 
cję, by kopalnie wpłacały do B. G. K. 
po 1 zł. 60 gr. od każdej tonny węgla 
sprzedawanego w kraju, z której to su? 
my kopalnia będzie mogła korzystać 
na sfinalizowanie zatwierdzonych u- 
przednio rcbót.

Niewesoło przedstawia się również 
sytuacja w przemyśle naftowym, który 
jest silnie związany z motoryzacją kra? 
ju. Daje się zauważyć stały spadek 
produkcji rocznej. Sytuacja jest groź? 
na tak, że możemy wkrótce być zmu? 
szeni do importu ropy i gotowych 
kwalifikowanych produktów. Ze wzglę 
du na to, iż w Tolsce cena produktów 
naftowych jest wyższa niż u naszych 
sąsiadów, nawet nieproducentów na? 
ftv, rozwój motoryzacji wymaga do> 
stępnej ceny tych artykułów, podnie? 
sienie ceny dla konsumentów nie było? 
by wskazane. A  więc jest tylko iedna 
droga — obniżenie świadczeń drogą 
odpowiedniego zreformowania ustawo 
dawstwa górniczo * naftowego.

Bardzo obszernie omówił z kolei re> 
ferent zagadnienie handlu zagranicz? 
nego, wskazując, że wobec tego, iż Pol* 
ska jest kratem niewystarezalnym pod 
względem surowców, sprawa wymia­
ny towarowej jest kwestią niezmiernej
doniosłości.

Zagadnienie eksportu jak i importu 
łączy się ściśle z polityką morską Pol? 
ski, a szczególnie z polityką popiera?

nia portów polskich: Gdyni, Gdań?
ska. Działania w kierunku popierania 
tych portów winny być jak najbar? 
dziej kompletne i skoordynowane.

HANDEL WEWNĘTRZNY.
Przechodząc następnie do sprawy 

handlu wewnętrznego, pos. Sowiński 
podkreśla, że handel ten w r. 1936 
cechuje znaczne ożywienie obrotów.

W  przeciwstawieństwie do handlu

zagranicznego, zagadnienie handlu wre? 
wnętrznego w pracach min. Przem. i 
Handlu nie jest w dalszym ciągu do? 
ceniane, jak na to zasługuje.

Podniesienie poziomu naszego apa­
ratu rozdzielczego jest. zdan em po­
sła Sowińskiego, sprawą pierw­
szorzędnej wagi, nie tylko w czasie po? 
koju, lecz i na czas wojny. W  tym sta? 
nie rzeczy należy stworzyć w min. 
Przem. i Handlu silniejszy niż dotych? 
czas ośrodek dyspozycji w dziedzinie

handlu wewnętrznego, należycie wypo? 
sażony w program i kompetencje.

W  zakończeniu swego referatu pos. 
Sowiński zaproponował do prelimina? 
rza budżetowego kilka zmian w  szcze? 
gólności w dziale Urzędu Miar, Urzę­
du Patentowego i Urzędu Morskiego 
w Gdyni.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos p. minister przemysłu i handlu 
Roman.

Przem ów ienie Ministra Romana.
Zaznaczając, że o szczegółach proj. 

budżetu mówił już referent, min. Ro* 
man oświadczył, że w swem przemó­
wieniu poruszy jedynie sprawy ogól­
ne.

W  grupie A) — administracja — bu 
dżet wzrósł minimalnie, co tłumaczy 
się tern, że do działu tego przeniesiono 
niektóre wydatki, dokonywane po­
przednio zl innych źródeł.

Stosunek procentowy budżetu M. 
P. iii H. do budżetu administracyjnego 
całego Państwa z 2.255 proc. w roku 
1936/37 nieco spadł w roku 1937/38 do 
2.1*2 iproc

Oczywistą rzeczą, że w poszczegól­
nych paragrafach są pewne odchylę? 
nia. Odchylenia te są zrozumiałe i są 
choćby częściowym wyrazem tętna zy 
cia i jego potrzeb.

Jeśli chodzi o analizę przedstawio- 
nego preliminarza na roki 1937/38, to 
sumę 50.100.000 zł. w wydatkach mo­
żna rozpatrywać pod następującymi 
kątam, widzenia:

W ydatki te należy rozbić na: zwy­
czajne ca 31.495.000 zł. i nadzwyczaj* 
ne ca 18.605.000 zł. W ydatki zwią :pne 
z rozwojem produkcji przemysłów ej, 
niestety, maleją z roku na tok  i to nie 
na skutek zmniejszenia potrzeb w tej 
dziedzinie, lecz jedynie ze względów 
oszczędnościowych.

Płace dla całego resortu wyniosą 
8.147.000 zl. i stanow ą 16,26 proc. ca­
łego budżetu. Test to procent minimal­
ny w stosunku do innych resortów.

[Przechodząc do analizy proj. bu? 
dżetu grupy B. (Przedsiębiorstwa 
Zakłady) p minister mówił:

„Niezmiern e charakterystycznie wy 
pada przeanalizowanie sumy dopłat 
ze Skarbu Państwa na wszystkie po­
trzeby mojego resortu. Tężeli porów? 
namy ogólne sumy dochodów admini­
stracyjnych, orazi wpłat z przedsię­
biorstw państwowych z wydatkami 
tak grupy administracji, jak i przedsię 
biorstw za poszczególne lata. to widii? 
my stałe umniejszanie sle bilansu ujem 
nego. 1 tak gdy według wykonania bu 
dżetu na rok 1935/36 nadwyżka wyda 
tklów nad dochodami wynosiła zło­
tych 32.548.000, w budżecie na rok 
1936/37 wynosi 21.860.000 zł. a na rok 
1937/38 przewiduje się „saldo ujemne" 
na 20.813.000 41. Zestawienie to jeszcze 
raz wskazuje na wzrost dochodów mo 
jego resortu, a przez to zmniejszenie 
się dopłat ze Skarbu.

Reprezentowany przeze mnie resort, 
choć pod względem budżetowym w 
ogromnej większości administracyjny, 
idzie jednak stopniowo ku samowy 
starczalności.
'Chcę tu stwierdzić, że zasada orzaprn 

wadzania realnych oszczędności bu­
dżetowych, tale przy układaniu budże­
tu, jak i przy jego realizacji, jest w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu s,to 
sowana w całej rozciągłości w rozu?

| mieniu kapitalnego zasadniczego go­
spodarczego zadania równowagi bu? 

dżetowej.

PODZIAł  p r a c y  w  m i n . p . i H.
Przechodząc do omówienia najważ­

niejszych aktualnych zagadnień, doty­
czących działalności Min. P. i H. — 
— przede wszystklim pragnę zazna* 
czyć, że całą działalność ministerstwa 
podzieliłem na dwie zasadni cze gru­
py: produkcji i obrotu, powierzając
nadzór nad każdą z tych grup jedne? 
n.u podsekretarzowi stanu.

UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU
N*le waham się wysunąć tej tezy, 

choć w naszych warunkach jest wła­
ściwie truizmem; jednak mówiąc 
stale o uprzemysłowieniu kraiu mało 
kio zastanawia się nad właściwą 
treścią tego pojęcia i nad wnioskami 
które z niego wynikają. W  rzeczy 
samej, jeśli się zważy, że rozwią­
zanie najdonioślejszych problemów 
gospodarczo społecznych, a nawet po­
litycznych, nie może się w Polsce do­
konać w innej drodze, jak za pumocą 
uprzemysłowienia kraju, to musimy 
stwierdzić, że rozwój i stan przemysłu 
w Polsce winine być ośrodkiem zainte 
resuwań, sympatii, a bodaj i dumy ca­
łego społeczeństwa.

Uznając zasadę uprzemysłowienia 
kraju jaklo dogmat, odnosimy się czę­
sto sami do naszego przemysłu z pe­
wną niechęcią, a nawet nieiednokrot? 
nit  może zbyt ostro krytykujemy te, 
lub inne objawy zachodzące w tym 
prziemyśle. W ytwarza się mimo woli 
atmosferę, która nie przyczynia się do 
spotęgowania inicjatywy w kierunku 
uprzemysłowienia.

Przemysł zajmować musi nie tylko 
Zaszczytne miejsce, lecz musi się roz- 
w jać w atmosferze powszechnej sym­
patii i powszechnego współdziałania.

PODSTAWA SUROW COW A DLA  
PRZEMYŚLU.

Jeaną z przyczyn, dla której nie by* 
ło nieraz należytego zrozumienia dla 
interesów przemysłowych w społeczeń 
stwie polegała na tym, że iroztwój bar­
dzo licznych gałęzi przemysłu oparty 
był przeważnie lub wyłącznie 0 za‘ 
graniczne surowce. Fakt ten był wy* 
nlikiem koniunktury, niek/orygowanej 

I przez długie lata przez, żadna świadu- 
| mą swych celów poŁtykę gospcudar- 
I czą. Przypuszczam, że postulat należy 
! tego wykorzystania własnych surow­

ców, racjonalnie stosowany, bynaj? 
mniej nie jest wyrazem jednostron­
nych tendencyj autarkicznych, lecz 
postulatem naturalnym, tak. 4e wzglę­
dów gospodarczych, jak i wojsko ■ 
wych.

Dla pogłębienia i usystematyzowa­
nia odnośnych wysiłków powołana

została przy Ministerstwie Przemysłu 
i 1 łandlu w Listopadzie r. ub specjal­
na „komisja surowcowa , która w 
oparciu o studia licznych branżowych 
podkomisyj, opracowuje jednolity 
plan wykorzystania suroiwcow krajo* 
w ych w rym zakresie, w jakim to bę­
dzie wskazane i możliwe.

KWESTIA CEN PRZEMYSŁU 
WYCH.

W moim przekonaniu problem ten 
rozu żązany być może całkowicie przy 
ścisłym przestrzeganiu jednej, w  gru ru 
cie rzeczy prostej, formułki. Zwalczać 
należy wszelka tendencje do zapcw? 
nienia poszczególnym przemysłom, 
czy przedsiębiorstwom nadmiernych 
zysków kosztem innych warstw społe 
czeństwa, lecz równocześnie nie mo­
żna żadnych gałęzi lub jednostek p ro­
dukcyjnych Skazywać na trwałą defi* 
cytowość, chyba, że się przyjdzie 
do przekonania, że dane działy wy­
twórcze są zbędne i zasługują w części 
lub w całości na likwidację. Szybki po 
stęp cen stałby się grobem dla gospo* 
darstwa i koniunktury. Dlatego też 
przeciwstawiać się będziemy w sposób 
kategoryczny, konsekwentny i celowy 
wszelkim tendencjom do zwyzki cen, 
nieopartym na istomych motywach 
gospodarczych.

RZEMIOSŁO.
Mówiąc o ktlku ważnych fragmen­

tach poi tyiki przemysłowej nie chciał­
bym pominąć milczeniem sprawy ma* 
jacej u nas sz :zególnie ważne znacze­
nie nietylko gospodarcze, lecz i społe 
czne, mianowicie położenie rzemiosła. 
Obrona interesów rzemieślniczych w 
Polsce wysuwana była wśród najważ­
niejszych zadań polityki gospodar? 
czej już niejednokrotnie, jednakże do­
tychczas nie zdobyliśmy sie na stwi* 
rżenie faktycznego programu dla rze­
miosła. to jest nie stworzyliśmy ram, 
w których rzemiosło mogłoby w spo­
sób trwały i pewny znaleźć swój ros- 
wój. Właściwy stosunek pomiędzy 
rzem osłem a przemysłem wciąż je­
szcze nie istnieje, choć przypuszczam, 
że zv Liszcza w naszvch warunkach 
rozwój przemysłu bynajmniej nie po* 
winien zagrażać rozwojowi rzemiosła 
oraz chałupnictwa, lecz pizeaiwnle 
mógłby przyczynić się do rozwoju 
podstaw jego bytu. Zagadnienie to jest 
oczywiście niezmiennie skomplikowa­

ne i wymaga odmiennego traktowa­
nia w zakresie każdej gałęzi wytwór? 
czości. Niemniej istnieje szereg zagad- 
neń podstawowych 'dla rozwoju rze* 
mtosła, wymagających zasadniczego 

rozwiązania.
Musimy wprowadzić do naszego 

handlu zagranicznego maksimum pi*' 
nowości, by móc zawczasu dostosowy

(Dalszy ciąg na stronie 2*giep.



2 , GAZETa  LW OW SKA" Nir. 23 z dnia 30 stycznia 1937 r.

Wiadomości bieżące.
29

stycznia 1937

P .ą t e k
Franc szka  S 
Jutro: M artyny 

W schód słońca 7 23 
Z achód  ,  1617

T EA T R  W IELK I.
P iętek  godz. 20.15 K oncert J. Straussa. 
Sobota  godz. 19.30 „M ałżeństw o '.

TEATR COLOSSEUM .
Piętek godz. 20.30 „D ziecko m iłości''. 
Sobota  godz. 12 „D ybuk". — G odz. 16 

: 20.30 „D ziecko mdłości".
N iedziela sodz. 16 i 20.30 „D ziecko mi; 

lości".

K INO TEA TR Y :
A PO L L O : „R ozw ód z przeszkodam i" z 

A nny  O ndrą.
C A S IN O : „T ak się kończy miłość". 
CH LM ERA : „Pod dwiem a flagami". 
E U R O P A : „Lekkoduch'* komedia muzy? 

czna.
K O PE R N IK : „M aria S tuart" K. H epbum  

J Ft. M arch.
M A R Y SIE Ń K A : „B andera".
M U Z A : „Pan z milionam i".
P A Ł A C E : „Tajem nica świecznika królew  

ukiego".
P A N : „Skow ronek" z M artę Eggertn. 
PA X . „Papież Pius XI. mówi do  ciebie". 
R A J: „Ich troje".
STY LO W Y : „G łos serca" oraz rewia. 
SW 1T : „Ich troje".
T O N : „Łowca p rzygód '1.
U C IE C H A : „Piekielny węwóz" i rewia.

FOTOPLASTIKON, rt. Marjacki J.i
,R iw iera  francuska". N izza — M entona 

— M onte C arlo .

— W  królestwie wiedeńskiego walca. —
Już  dzisiaj w piętek, dnia 29 stycznia br. o 
godzinie 8 .15 wieczorem koncert pod batutę 
Jana Straussa. — Już  na ten fascynujęcy 
dźw ięk tego słynnego nazw iska, odżyw ają 
w nas czarow ne w spom nienia epoki walca 
w iedeńskiego. — Bilety do nabycia w kasie 
T eatru  W ielkiego.

Ju tro  w sobotę, kom edia V aszary‘ego p. t. 
„M ałżeństw o".

— V=ty K oncert Filharmoniczny w po* 
niedziałek 1 lutego, o godzinie 20.15, nie po* 
trzebuje właściwie żadnej reklamy. Wystar* 
czę słowa: dyryguje Scherchen. Po nieby* 
w alym  jege sukcesie w  ostatnich dniach we 
Lwowie, W arszawie i Poznaniu , wszędzie 
zaangażow ano go natychm iast do  pow tórzę 
nia koncertu , tak, że mistrz batu ty  musiał 
odm ów ić cały szereg koncertów  w krajach 
bałtyckich, i zostaje do  potow y lutego w 
Polsce-

— N iedziela w  Teatrze w ielkim . —
W  ruedzielę, 31 b. m. dwa przedstaw ienia w 
Teatrze W ielkim , a to  o godzinie 3.30 po 
po łudn iu  po cenach najniższych, świetna 
farsa H en n e ą u iń a  i V eber‘a p. t. „Pani Prc* 
zesowa" w obsadzie prem ierowej. — Wie« 
czorem o godzinie 7.30 znakom ita kom edia 
węgierska V aszary‘ego p, t. „M ałżeństw o".

KOMUNIKATY.
— R odzina  U rzędnicza — O kręg Iwow* 

ski u rządza po d  protektoratem  p. wo* 
jew ody  Beldny < Prażmowskie.go w dniu 
U go lutego b. r. R aut w salach Towa* 
rzystw a K redytow ego Ziem skiego, przy  ul. 
K opernika. W skład K om itetu w chodzę Pa* 
n ie : Przew odniczęca O kręgu R odziny U rzęd  
niczej A nastazja  Belina * Piażuiiowska, Jani* 
na Chm ielew ska, A leksandra G adom ska, 
M aria K ucharska. Poczętck o godzinie 21.30 
strój w ieczorow y lub  w izytow y. D ochód 
przeznaczony na cele społeczne ze szczegół* 
nym uw zględnieniem  Pom ocy Zim owej dla 
bezrobotnych.

— Pol. Tow . F ilozoficzne, W  sobotę 30 
bm. odbędzie się o godzinie 19*tej w sali 
posiedzeń  Sem inarium  Filozoficznego Uni* 
w ersytetu  92. posiedzenie Sekcji teo rii po; 
znania z następującym  porządkiem  dzień* 
n ym : 1) W ybór Z arządu  na rok 1937. —
2) D r. Z . Schm ierer: Spraw ozdanie z lite* 
ra tu ry  bieżącej.

— Ostre strzelanie na „Zamarstynowie'*. 
W dniach l*go, 3*go, 4;go, 5*go, 6go, 8, 9, 
10, 11, 12. 13. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23. 
24. 25. 26 i 27 lutego 1937 r., odbyw ać się 
będą na strzelnicy wojskow ej w Z am arstyno 
wie ćwiczenia oddziałów  w ojskow ych, po* 
łączone z ostrym  strzelaniem-

Strefa zagrożona pociskam i, której prze* 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń* 
stwem dla życia — obsadzona będzie poste* 
runkam i ochronnym i, do zarządzeń których 
winni stosować się bezw zględnie wszyscy 
przechodzący.

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa nieszczęśliwe w ypadki. W czoraj wy* 

darzy ły  się dw a nieszczęśliwe w ypadki. O* 
koło godz. 16*tcj 20*1 etni elektrom onter, 
Jan  H aw ski, w czasie zakładania  instalacji 
elektrycznej w realności przy ul. Zygmun, 
tow skiej 7, spad! z d rab iny  i zlamal rękę. 
K aretka Pogotow ia ratunkow ego odw iozła 
go do  sanatorium  U bezpieczalni Społecznej.

W  dwie godziny później 30*letnij H elena 
M arcinkow ska, zam ieszkała przy  ul. Jawor* 
skiego 5, p rzechodząc ul. Zam arstynow ską 
poślizgnęła się tak  fatalnie, że upadając do* 
znała pęknięcia kości praw ej nogi. Pogoto* 
wie odw iozło ją do  szpitala.

N OW Y BURMISTRZ W SKALE 
N A D  ZBRUCZEM.

Rada miejska w Skale n. Zbruczem  wy* j 
brała jednogłośnie burm istrzem  tego miasta ' 
ein. kapitana KOP. A leksandra Osipow* 
skiego.

Przem ów ienie Ministra Rom ana.
D alszy ciąg ze strony l.ej'.

wać posiadane narzędzia do potrzeb 
wynikającyoh z tego planu.

RYNEK W EW NĘTRZNY.
Powiedziałem uprzednia. że o pod­

niesieniu gospodarczym kraju decydu 
je przede wszystkim rozwój rynku 
wnętrznego. Rynek wewnętrzny należy 
wśród .rozpatrywanych dzisiaj próbie 
mów do zagadnień napewno najważ­
niejszych.

Kupiectwo w Polsoe zorganizowane 
jest w stowarzyszenia (zrzeszenia) i 
ich związki. Ogólna ilość zrzeszonych 
kupców n'e przekracza 25 proc. ogółu 
handlujących, przy czjym większość 
kupców drobnyah zwłaszcza IV. kat. 
pozostaje poza organizacja. Ma to 
niewątpliwie ujemny wpływ na reali­
zację zdrowej polityk: gospodarczej
handlu, bo jego słabość onganizacyj* 
na utrudnia n. p. zwalczanie objawów 
nieuczciwej konkurencji metodami wy 
chowawczymi (poza sądowymi), pro­
pagandą prowadzenia ksiąg handlo­
wych 'itd.

Kapitalnym zagadnieniem dla han* 
dlu jest kredyt. Słabość kapitałowa 
poszczególnych ogniw handlu jest jed 
ną 7. podstawowych przyczyn podra­
żających obroty w handlu. Rok 1936 
przynosi drobną poprawę i na tym 
odcinku. P. K. O. udzieliło kupiectwu 
polskiemu kredytu redyskontowego w 
wysokości 1,000.000 zł.

SPRAWY MORSKIE
W  związku z problemt m obrotu pra 

gnę zwrócić specjalną uwagę Wyso* 
kiej kbmisji na sprawy morskie, w 
iktórych wagę w naszym systemie go­
spodarczym podkreśla już choćby 
tylko stosunkowy udział obrotu han­
dlu morskiego w naszlej wymianie za­
granicznej. Handel morski, wzrastają 
cy stale od 1922 r., ale właściwie istnie 
jący w większych rozmiarach dopiero 
od 1926 r. — osięgnął w r. 1936 roz­
miar bardzo poważny, dochodząc pod 
względem wagowym dio 77 proc., a 
pod względem wartości do 65 proc. ca 
lego handlu z a g ra n icz n e g o  P o ls k i .

Bardzo ważnymi w sensie struktu* 
ralnym są osiągnięcia w kierunłdu uzy 
skania w Gdyni samodzielnej dyspozy 
cji handlowej przez kupiectwo tam o- 
siadłe względnie z portem związane: 
to są bowiem dopiero osiągnięcia, któ 
re z portu — miejsca technicznego prze 
ładunku względnie składowania — 
czynią ośrodek morskiej inicjatywy 
handlowej w istotnym rozumieniu te­
go wyrazu. Rzeczywiście wykorzysta* 
nie dostępu do morza zapewni jednak 
dopiero bandera narodowa t. z'wj 
flota handlowa.

W  związku z tym rozbudowa floty 
handlowej wysuwa się w naszym pro­
gramie morsiklim na czoło zagadnień i 
mogę oświadczyć, że j&st dążeniem 
Rządu nadać tej rozbudowie polskiego 
tonażu morskiego tempo i zakres od* 
powiednio wielkie.

ETATYZM
Jest niemal tradycją, ze każdy mini­

ster przemysłu i handlu zajmuje się w 
przemówieniach swoidh problemem

etatyzmu i pragnę dostosować się do 
tej tradycji. Na doktryny etatyzmu, 
względnie antyetatyzmu w Polsce 
miejsca nie ma. Sytuacja nasza wyma 
ga, aby wyposażenie gospodarcze Pań 
stwa dokonane zostało należycie szyb­
ko i należyce kompletnie i nie ulega 
wątpliwości, że jest tu miejsce i dla. 
mądrej inicjatywy państwowej i  dla 
mądrej inicjatywy prywatnej. Pomi­
nąwszy względy natury wojskowej, 
które nieraz) wymagają przedsiębior­
czości państwowej, skłonny jestem 
przyjąć tezę, że inicjatywie prywatnej 
należy się pierwszeństwo, zwłaszcza o 
ile rolę czynnika prywatnego nie ma 
odgrywać prywatny twór monopolo* 
idalny tak, jak to się czasem niestety 
w praktyce dzieje. Słuszną jest niewąt* 
pliwie teińa, że angażowanie sie bezpo 
średnio Poństwa w jakiejkolwiek dz'e 
dżinie produkcja wypłasza z tej dzie­
dziny kapitały prywatne i pod tym 
[względem uprzemysłowienie klraju 
kapitałami publicznymi może nader 
często przycziynić się do zmniejszenia 
sumy kapitałów inwestowanych w 
przemyśle. Jest rzeczą oczywistą, że te 
go rodzaju skutki przedsiębiorczości 
państwowej są wysoce szkodliwe.

W SPÓŁPRACA ZE SFERAMI G O ­
SPODARCZYM I.

Zagadnienie etatyzmu tak samo jak 
zlagadnien e właściwego i celowego 
skanalizowan a inicjatywy prywatnej 
stanowią problemy, które racjonalnie 
rozwiązywać można tylko przy stałej 
i należycie zorganizowanej współpra* 
cy Rządu i kół gospodarozych. Zaha­
czam tu w zakończeniu mego p-raemó* 
wienia o zagadnienie kapitalne i może 
najważnejsze ze wszystkich, które 
dziś poruszałem, t. j. o sprawę organi 
zacji życia gospodarczego w Polsce. 
Organizlaoja obecna jest, jak wiadomo 
dwutorowa -i oparta z jednej strony 
na terytorialnie zorganizowanym sa­
morządzie gosipodarczym ze Związ­
kiem Izb Przemysłowo-Handlowych i 
Związkiem I^b Rzemieślniczych na 
cwle. * d iu g ie i  stron .y na licznych do­
browolnych zrzeszeniach gospodar* 
czych ześrodkowanych w centralnych 
organizacjach dobrowolnych.

Stoimy wobec faktu daleko idącej 
dysproporcji istniejącej miedzy arse­

nałem środków, które Państwo posia­
da i posiadać musi w zakresie polityki 
przemysłowej, a między sprawnością 
aparatu wykonawczego. Mam wraże* 
n e, że tak dla władz państwowych, 
jak i zainteresowanych sfer gospodar 
czych, proporcja ta jest czynnikiem 
groźnym i nadal nie powinna być to­
lerowana.

Po przemówieniu p. ministra wyw:ą 
zała się ożywiona dyskusja (szczegóły 
podamy w jutrzejszym numerze).

Po końcowych wywodach sprawoz­
dawcy pos. Sowińskiego, przewodni­
czący pos. Hołyński uznał wobec bra* 
ku sprzeciwów, budżet Ministerstwa 
przemysłu i handlu za przyjęty z pn« 
prawkami sprawozdawcy, uzgodniony 
mi z> Rządem.

W przededniu Imienin P. Prezydenta R. P.
OBYWATELE!

W  dniu 1 lutego Pan Prezydent Rze 
czypospolitej Prof. Dr. Ignacy Mo­
ścicki obchodzi święto swego Patrona.

Dzień ten jest uroczystością całego 
Narodu.

W  dniu Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej całe społeczeństwo 

dorocznym zwyczajem da wyraz
swym uczuciom miłości i przywiąza­
nia do Osoby Najdostojniejszego So­
lenizanta, w którym czci Przedstawi* 
cielą Majestatu Państwa i Pierwszego 
Obywatela Rzeczypospolitej, praw­
dziwego wzoru wielkich cnót obywa­
telskich i niespożytych zasług.

W raz z objawami powszechnego
hołdu popłyną w tej odświętnej chwi* 
li ku Osobie Pana Prezydenta najlep­
sze życzenia wszystkich obywateli, by 
Opatrzność pozwoliła M u w jaknaj* 
dłuższe lata włodarzyć szczęśliwie Pań 
stwem i przewodzić Narodowi z rów­
nie chlubnymi wynikami, jak dotych­
czas.

Z okazji tej uroczystości Zarząd
Miasta zwraca się do wszystkich mie­

szkańców Lwowa z gorącym apelem, 
by swym uczuciom dla Najdostojniej* 

-szego Solenizanta, który jest zarazem 
obywatelem honorowym m. Lwowa, 
dalii odpowiedni zewnętrzny wyraz, 
ozdabiając domy flagami o barwach 
państwowych i miejskich, festonami i 
emblematami — już w wigilie uroczy­
stości, t. j. w dniu 31 stycznia.

Równocześnie Zarząd Miejski za­
prasza wszystkich Obywateli miasta, 
organizacje cywilne i wojskowe, To* 
warzystwa i Związki do wzięcia u- 
działu w  uroczystych nabożeństwach, 
które w dniu 1 lutego b. r. odprawione 
będą o godz. 9*tej w Bazylice Archi- 
katedralnej, w Katedrze gr.dcat. św. 
Jerzego, w Katedrze ormiańsikliej, w 
kościele Ewangelickim przy ul. Zielo­
nej, w cerkwi prawosławnej przy ul. 
Franciszkańskiej, w gminnej slynagoj; 

dze postępowej (Templum) przy ul. 
Żółkiewskiej.

W e Lwowie, dnia 29 stycznia 1937.
Prezydent miasta 

Dr, Stanisław Ostrowski w. r.
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SYTUACJA W JA PO N II NIE W Y JAS* 

N IO N A .
Tokio. 29 I. (PA T .) G en. U gaki złożył 

pow ierzoną mu misję tw orzenia gabinetu.

A D M . G R A AF NIE PRZYTĄŁ PROPO* 
N O W A N E G O  STAN O W ISK A .

H aga. 29 I. (PA T.) W iceadm irał de G raaf 
nie przy jął stanow iska W ysokiego Komisa* 
rza Ligi N arodów  w G dańsku.

PO Z G O NIE SP. PPŁK. LU D W IK A  LE-- 
PIARZA.

Ku uczczeniu n ieodżałow anej śp. ppłk. 
dypl. Ludwika Lepiarza, zm arłego dnia 27 
stycznia br. we Lwowie, składają ICO zł. na 
Pomoc Zim ową dla B ezrobotnych. — rle* 
lenn Lepiarzowa i R odzina Pałasińskich.

Z POLS. TOW . M UZYCZNEG O.

Kurs wirtuozowski 
prof. Muenzera.

W szyscy ci m łodzi absolwenci rozporzą­
dzają zupełnie już dojrzałą  techniką forte* 
irianową i już dzisiaj mają w yraźnie zary* 
sow ane oblicze artystyczne, jakkolw iek po* 
zostają nadal pod  kierunkiem  i wpływem 
tak św ietnego pedagoga i w irtuoza, jakim 
jest p ro f M uenzer.

W  koncercie, pośw ięconym  w yłącznie 
C hopinow i, mieliśm y sposobność poznać 
dokładnie pięciu najw ybitn iejszych elewów. 
P. F ryderyk  Portnoj to  zdolny i znany  już 
z w ystępów  pianista, najbardziej bodaj 
w szechstronny z  zaprezentow anej piątki. P. 
M aria G eistów na ma świetnie opanow aną 
technikę, żyw iołow y w prost talent o d tw ó r­
czy, przy rzadkim  umiarze i powściągliwo* 
ści w operow aniu  efektami estradow ym i. 
K ierunek raczej jakby  kontem placyjny i u* 
czuciowy reprezen tu je  p. L eontyna Her* 
chenrederow a (doskonale  odegrany  Valse 
brillante Es du r). R ów nież uczuciow o, z 
pew ną skłonnością do sentym entalizm u, gra 
p. Józefina B uchband. D uże zdolności wy* 
kaziuje p. J. G orbaty , którego ponoszą je* 
Jn a k  chwilami zapał i tem peram ent, co o* 
słabia nieco stronę in terpretacyjną, jak* 
k o l wiek strona techniczna jest rów nież bez 
zarzutu.

Juliusz M asłowski.

TECHNICY DENTYSTYCZNI N A  
POM OC ZIM OW Ą

W  ramach wieczornicy tanecznej 
Polskiego Radia urządzają Związek 
Zawodowy Techników dentystycz* 
nych i Dentystyczny Klub Sportowy 
Vii Lwowie «ab*iwę taneczną w sobotę 
dnia 30 stycznia o godzinie 19.45 w 
salach własnych pasaż Fellerów l. 3, 
I p. na rzecz pomocy zimowej. Ceny 
wstępu niskie.

ECH A REPORTAŻU R AD IO W EG O  • 
Z KRYNICY W H O L A N D II.

Specjalny repnortaż rad iow y w opraoowa* 
n iu  red. K azim iery M uszałów ny, k tó ry  zkw* 
ganizow ała nasza rad iofonia  d la rozgłośni 
holenderskich , spotkał się w całej H ol m dii 
z niesłychanie życzliwym i pow szechnym  
zainteresow aniem . Polskie Radio otrzym ało 
list od dyrekcji „K atholidke R adio O m roep 
z A m sterdam u, zaw ierający w yrazy uzna* 
nia i podziękow ania po d  adresem  Polskiego 
R adia za nadanie transm isji z Krynicy. W  
liście tym przedstaw iciele radia holender* 
skiiego stw ierdzają, że transm isja by ła  dos* 
konała i bardzo  się p odobała  wszystkim 
radiosłuchaczom  holenderskim . List kończy 
się zaznaczeniem, że rozgłośniom  holender* 
skim miło będzie dać radiofonii polskiej 
okazję do rew anżu.

TEATR D LA  BEZROBOTNYCH.
W  celu dostarczenia bezrobotnym  poucza* 
jącej rozryw ki um ysłow ej, której są zupel. 
nie pozbaw iani, Pow szechny T eatr Żołnierza 
na zarządzenie Rotm. B urnatow icza, wydaje 
za pośrednictw em  M iejskiego K om itetu P. 
Z. B. około  100 biletów  tygodniow o dla 
b ezrobotnych  na przedstaw ienia w teatrze. 
Bilety te rozdaw ane są w świetlicach dla 
B ezrobotnych Zw iązku Pracy O byw atelskiej 
K obiet, przy  ul. Bema i W ronow skich 4.

Giełda z  dnia 29 stycznia.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.05, Berlin 212.78, Am* 
sterdam  289.50, K openhaga 115.75, L ondyn 
25.91, N . Jo rk  czeki 5.28 i jedna  czwarta, 
kabel 5.28 i pó ł, O slo  130.20, Paryż 24.65, 
Praga 18.45, Sztokholm  133.60, Z urych 
120.90, M ediolan 27.98. Papiery procenta, 
we: 3 prc. inwest. 64, 5 prc. konw ers. 54, 
4 prc. dolarow a 46.75, 7 prc. stabiliz. 448, 
4 prc. konsolidac. 51.50. A kcje: B ank Pol* 
ski 108, L ilpop 12.60, Starachowice 31.75.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
N a G iełdzie ob ro ty  w 4 prc. P o i. D o lar 

zł. 46.75, 4 prc. list. zast. Tow. Kred. Ziem.’ 
zl 43.60, 4 i pó ł prc. list. zast. Tow. Kred. 
Ziem. zł. 48.75 przy tendencji spokojnej.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, jęozmie* 

niu, życie i mące. N a  ogół sytuacja bez 
zmiany. T endencja u trzym ana, usposobienie 
spokojne.
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„Wesoła Lwowska Fala" 
na Pomoc Zimową.

„W esoła Fala" z d.iia 24 sty.oc.nia, poświę* 
-ona  propagandzie akcji Pomocy Zim owej, 
znalazła niezw ykle żywy oddźw ięk w spo» 
łeczeństwie.

D ow odem  tego są m. in .  l i s ty  które n a ;: 
plywa-ą do Rozgłośni L w o w sk ie j .

M iejski O byw atelski Komitet Pomocy Z i­
mowej w piśmie z dnia 27 bm. stw ierdza. 
..Poczuw am y się Lo obow iązku złożenia po- 
■dziękowania całemu zespołowi „W esołej 
Fali‘‘ z a  doskonalą audycję na rzecz Po. 
mocy Zim owej... Pod względem propagan- 
dow ym  audycja ta odniosła pożądany sku 
tek, czego wyrazem jest zw.ększenie się 
w pływ ów  na rzecz naszej aKCji... Komitet 
prosi, aby audycja ta mogła być pow tórzo . 
na..."

W zruszający list nadszedł z Zakładu 
C iem nych we Lwowie: „Słuchaiąc ostatniej 
„Lwowskimi W esoła: ra li"  m łodzież niewi* 
dom a wzięła sobie tak gorąco do serca jej 
apel. że z własnej inicjatyw y zwróciła się 
do dyrek tora  z następującą propozycją: 
„Przez dwa dni wstrzyma się od spożycia 
mięsa, a pow stałą w ten sposób oszczędność 
w kwocie zł. 12 prosi odesłać do Polskiego 
R adia na Pom oc Zim ową. U czyniliśm y to, 
wysyłając w ym ienioną sumę przekazem "...

1 W arszaw ianie czasem mają lwowskie 
serca" — pisze asystent Politechniki W ar. 
Stawskiej p. Zygm unt S. i deklaruje na 
rzecz Pom ocy Zim owej na ręce Szczepln i 
T ońka całą swą miesięczna pensję asysteiir 
cką w kwocie zł. 96 — ..Częśc:ej takie Fale 
— pisze dalej — a będzie w Polsce lepiej, 
cieplej, syto i w esoło '4.

Równocześnie z listami napływ ać zaczęły 
datki pieniężne od szeregu osób. O f ary te 
przekazuje R ozgłośnia Komitetowi Pomocy 
Zim owej.

W Y JA Ś N IE N IE .
W  związku z przem ówieniem posła M inc. 

herca  w dniu 21 bm. na sejmowej Komisji 
budżetow ej w czasie dyskusji nad budżc. 
tem M inisterstwa K om unikacji i poruszoną 
w tym przem ów ieniu spraw ą usiłow anego 
sam obójstw a pracow nika kolejow ego W olfa 
fózefa — który  ma być rzekom o w yzna, 
nia m ojżeszowego, D yrekcja PKP. wyja- 
śnia. że W olf nic jest w yznania m eiżeszo. 
w ego, lecz ewangelickiego.

JA 3FŁ K A  W  W Y K O N A N IU  D Z IA T W Y  
SZ K O L N E J.

U c z e n ie  szkół im. św. A nny i ELizy O . 
rzeszkowej odegrają w dniu 1 lutego b r. w 
Pow szechnym  T eatrze Ż ołnierza we Lwo- 
wie przy  ul. Rutow skiego 22 jasełka pt. 
..U żłóbka w Betlejem" w ukladzii O k ta u i  
G rząskiej, ze zwyczajam i, pastorałk wni i 
tańcam i ludow ym i. N iezw ykle interesująca 
gra naszych „m ilusińskich", tańce ich i śpic., 
wy ■ •zbudzą zape»vne duże zainteresowanie 
u tych, którzy  zapraw ianie dziatwy w pie* 
lęgp-owaniu wszelkiej sztuki uw ażają za ko. 
n:c-cznc i właściwe.

Tańce uk ładu  p. Lidii H orw ath . Początek 
o gcxłz. ib .tej. W stęp od 25 gr.

Prasa niemiecka o sprawie gdańskiej.
Berlin. 29. 1. (PAT.) Prasa niemie­

cka omawia z zadowoleniem uchwały 
Rady Ligi w sprawie Gdańska.

Póforzędow. „Dflplomatisch Politi- 
sche Komrespondenz" oświadcza, że 
strony zainteresowane oceniają tę de. 
cyzję jako pomyślną, stwierdzając, że

w sprawie gdańskiej osiągnięto nie­
wątpliwy sukces.

„Bnrliner Tageblatt" pojllreśla pa­
nującą w czasie rozmów genewskich 
wolę wyjaśnienia sytuacji, która umo 
żliwia szybkie osiągnięcie pomyślnego 
wyniku.

Po Ło tw ie  — Estonia.
Tallin. 29. 1. (P A T ) Po ostatnim I lityka Litwy jest sprzeczna nie tylko 

wystąpieniu łotewsk ej „Taunakas SI- I z interesami ententy bałtyckiej, ale 
nas" przeciwko szkodliwej polityce ! stale stoi na przeszkodzie stabilizacji 
rządu litewskiego w stosunku do Pol* [ politycznej Europy wschodniej, jest 
skjj, zabiera głos w rej sprawie jeden j rzeczą nie do pomyślenia, że w cza. 
z najpoczytn ejszych dzienników e- | sie, gdy Łotwa i Estonia wysoko ce-
stońskich „W aha maa".

Pismo poddaje krytyce stosunek 
Litwy do Polski, stwierdzając, iż po-

nią przyjaźń z Poiskją, trzeci członek 
ententy bałtyckiej prowadzi politykę 
dywersyjną

Śledztw o w  sprawie m orderstwa 
ekonom isty rosyjskiego.

Paryż. 29. 1. (PAT.) Dochodzenia w 
sprawie morderstwa ekonomisty ro­
syjskiego Nawasznid, dotychczas nie 
dały żadnych nowych uchwytnych wy 
niklów. Po wczorajszym sensacyjnym 
wyw tadzie, udzielonym przez wdowę 
po zamordowanym, ukazały się dziś 
s^Aositowanlia, pochodzące od patii 
Nawaszin i jej adwokata, stwierdza­
jące, że nie miała ona bynajmniej na 
■myśli żadnych organizacyj wolnornu* 
larskich, ery innych, lecz pewne tajem

nicze s jy , istniejące na terytorium 
ZSRR. Władzie policyjne. k tórL począ 
tkowo starały silę orientować w kie­
runku kół, z jakich mógłby wyjść za­
mach, czynią obecnie wysiłki celem 
odnalezienia młodego człowieka, 'k!tó. 
ry na kilka tygodni przed śmiercią, od 
wiedził zamordowanego, jak również, 
aby stwierdzić, czy nie jest on czasem 
identyczny z zabójcą, którego rysopis 
mniej więcej ustalono.

38-ma Loteria Państw ow a.
G o jest korzystniejsze dla graczy loteryj- 

nyoh; czy zwiększenie w artości poszczegól. 
nych w ygranych — oczywiście kosztem ich 
dości, czy też, przeciwnie, podzielenie wię­
kszych w ygranych i wzmożenie w ten spo. 
sób ich liczby?

R ozstrzygnąć to  pyt tnie w sposób, kto-, 
ryby zadow olił wszystkich graczy, jest rze­
czą niem ożliwą, gdyż zdania pod  tym wzglę 
dcm  są bardzio podzielone. M ożna jednak 
ułożyć plan tak, by  znalazły w nim s.vój 
w yraz rozm aite poglądy i, p o d staw ia jąc  
■naijatrakcyjniejsze wielkie w ygrane, pośw ię. 
cić pozostałe w celu zwiększenia liczby śre. 
dnich w ygranych.

Na drogę tę weszła już G eneralna Dv- 
rekcja Loterii Państwowej daw niej, kasując 
wszystkie w ygrane ponad sto tysięcy zło. 
tych, z w yjątkiem  m iliona, w klasie czwór, 
tej, a następnie ograniczając w tejże kiasie 
ilość w ygranych po sto tysięcy złotych i 
w prow adzając now y typ po siedem dziesiąt 
pięć tysięcy. Dzięki temu oraz innym posu- 
nięciom, zamiast poprzednich  czterech wy.-

Konsumenci w yro b ó w  monopolowych 
na Pomoc Zim o w ą .

iWarszawa. 29. 1. (PAT.) W  dniu 28 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa W ł Byrki posiedzenie sekcji 
finansowej Ogólnopolskiego Obywa­
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej 
bezrobotnym. W  posiedzeniu tym wzię 
li udział przedstawiciele Ministerstwa 
skarbu, Monopolów państwowych " 
Zrzeszeń sprzedawców wyrobów tyto 
niowych i wyrobów monopolu spiry. 
tusowego.

3JC wyniklu. obrad ustalono, że Zrze­

szenia sprzedawców wyrobów tyto­
niowych i spirytusowych wezwą hur. 
towników i, sprzedawców do współ­
działania w akcji pomocy zimowej 
przy rozspijzedaży aknsumentom wy 
robów monopolowych znaczków na 
pomoc zimową. Ustalono przy tym, 
że przy zakupach przekraczających 1 
zł., dołączany będzi e dnaczek 5 grosz o 
wy, a przy zakupach powyżej 2 zł. — 
znaczek za 10 greszy.

Apel do Dyrekcji Kolejowej we Lwowie.
Z aradzić temu n u ż n a  ty lko  przez wcześ.- 

niejszy przy jazd  rano parow ozu do R udek, 
celem ogrzania wagonów  przed odjazdem  
pociągu, o co dojeżdżająca m łodzież szkolna 
i jej rodzice usilnie proszą.

M ieszkańcy R udek i okolicy  proszą o 
umieszczenie w prasie następującego apelu 
p o d  adreiem  D yrekcji G kr. Kulci Państw, 
we Lwowie.

M łodzież szkolna dojeżdżająca z Rudek 
i okolicy do szkół średnich w  Sam borze 
pociągiem  szkolnym , przem arza w n  eopa* 
lanych w agonach, skutkiem  czego nabaw ia 
się często pow ażnych chorób , zagrażają, 
cych zdrow iu  m łodego organizm u.

Pociąg szkolny bow iem  odchodzi z R u. 
dek ju ż  o gedz. 6.40. Parow óz zaś tego po . 
ciągu, składającego się z 3 w agonów  sto ją , 
cych na stacji w R udkach od popo łudn ia  
d o  rana, przyjeżdża rano do Sam br r; bez. 
pośrednio  przed odjazdem  pooiągu. Ponie. 
waż rury względnie węże gumowe do p ro . 
w aozaiącc parę do ogrzew ania w agonóvr, 
ulegają przez noc w skutek obecnych sili
nych mrozów  zupełnem u zam arznięciu,
przeto  ciepło do w agonów  dopływ a dopie. 
ro po ich odm arzniąciu, k iedy pociąg do . 
jeżdżą już do Sam bora, a dzieci szucołne 
p rzebyły  podróż  w zim nych wagon ich, z 
których w ysiadają zupełnie skostn ałe z
zim na.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE1 -  ZŁC2 NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

granych stutysięcznych, osiągnięto m ożność 
utw orzenia trzech w ygranych po sto i czte. 
rech po siedem dziesiąt pięć tysięcy — ra . 
zem więc siedem w ygranych w iększych, nie 
licząc miliona oraz norm alnej ilości śre. 
dnich wygnanych.

W  rozpoczynającej się trzydziestej ósmej 
Loterii posunięto  się jeszcze o k rok  dalej. 
Pozostaw iono mianowicie w każdej z p ierw , 
szych trzech klas ty lko  po jednej stytusię. 
cznej w ygranej, w klasie czwartej zaś - -  
dw ie; skasow ano zupełnie narm alne wy. 
grane po dwadzieścia tysięcy złotych, p o . 
zostaw iając je jedynie  w postaci tzw. w y. 
granych dziennych w ilości odpow iadającej 
liczbie dni ciągnienia. W prow adzono nato . 
miast now y typ wy granych po piętnaście 
tysięcy oraz po trzydzieści i siedem dziesiąt 
pięć tysięcy złotych. Te ostatnie dwie w y. 
grane figurują w planie dla drugiej, trzeciej 
i czwartej klasy.

Go się tyczy w ygranych dziennych, to  
obecnie istnieć ich będą dwa typy — jeden 
w wysokości, jak to  już w spom nieliśm y, 
dw udziestu tysięcy, drugi zaś — pięciu ty . 
sięcy złotych. Przyznaw ane one będą w 
spiosób następujący: w każdym  dniu cią.
gnicnia k tórejkolw iek z klas, z w yjątkiem  
ostatniego dnia ciągnienia każdej z rych 
klas, na pierw szy zw itek z numerem w ycią. 
gnięty z koła, p rzypadnie w ygrana dzienna 
w wy sokości 5.000 zł., przy losow aniu więc 
tego num eru zwitek z w ygraną nic będzie 
w yciągany z kola z w ygranym i. W e w szyst­
kich klasach po w ylosow aniu w szystkich 
w ygranych każdego dn ia  w ylosow yw any 
będzie jeden zwitek z num erem , na k tó ry  
przypadnie dzienna w ygrana w w ysokości 
20.000 zl.

W spom nim y jeszcze o powięks_eniu ilo . 
ści dni ciągnienia o jeden w każdej klasie, 
dzięki czemu kończyć się one będą codzien 
nie wcześniej. Z  tej inow acji najbardziej 
...'iow o lona będzie prasa codzienna, gdyż 
ułatw i to  jej publikow anie pełnych nieurzę. 
dow ych tabel. Kogo interesuje szczegółow y 
plan, przepisy i regulam in gry  trzydziestej 
ósmej Loterii Państw ow ej, ten zaznajom ić 
się może z nim i w każdej kolekturze. Te 
ostatnie obow iązane są okazyw ać właściwe 
druki wszystkim, k tó rzy  tego zażądają, nie 
ty lko  swoim kl.entom .

O gólne zasady g ry  lo teryjnej nic uległy 
zresztą żadnym  zm ianom , zwłaszcza, że sze­
reg reform , w prow adzanych stopniow o, po­
cząwszy od 26.ej Loterii, w ykazuje stale 
swą żyw otność.

„B a to ry " wrócił du Gdyni.
Gdynia. 29. 1. (FAT.) Wczoraj ra­

no o godzi. 8 przybył do  Gdyni) statek 
„Batory *. Dwudniowe opóźnienie 
spowodowane było burzą jaką „Bato. 
ry“ porzeszedł na morzu Północnym 
oraz zboczeniem z drugi naskutek po­
szukiwań angielskiego statku rybac­
kiego „Amethist wzywająaego pomo­

cy. Między pasażerami przybyłymi do 
Gdynii znajdował się pnof. Uniw. Jana 
Kazimierza we Lwowie Arctowslki, 
znany fizyik i badacz polarny, który 
przebywał w Ameryce na zaproszenie 
tamtejszych s f e T  naukowych, jako wy> 
h tn y  ekspert od spraw meteorologii.

Sprawa budow y panoram y plastycznej 
dawnego Lw o w a .

Wczoraj w sali kormaktowskiej Mu­
zeum Króla Jana III odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Weryńskiego posiedzenie podkomisji

muzealno.archiwalnej Rady Miejskiej. 
Udział w zebraniu wzięli pp. prof. dr 
Podlacha, prof. dr. Łempicki. prof. dr. 
Harland, dyr. dr. Bemacki, prof. Osiń

ski, ławnik dr. Poratyński, radny dr. 
Janelli, radny inż. Błażyński, radna So 
łowijowa, inż. Witwicki, naczelnik wy- 
działu VIII inż. Stobiecki, dyr. dr. Czo 
łowski, inż. Doliński, dr. Badecki, r. 
Jedlicz-Kapuściński, oraz kustosze mu­
zeów i zbiorów miejskich. Przedmio­
tem obrad była sprawa rekonstrukcji 
plastycznej panoramy miasta I wowa 
według projektu inż. Witwickiego. Re­
ferował inż. Doliński.
W  związku z podiuesionymi w swoim 

czasie przez pewne sfery naukowe wąt 
pliwościami, czy inż. Witwicki odtwo­
rzył dość wiernie obraz dawnego Lwo­
wa na podstawie materiałów nauko* 
wych i historycznych przy rekonstruk­
cji, uchwalono na wniosek przewodni­
czącego wicepiez. W eryńskiego wyło­
nić ściślejszy komitet złożony z przed* 
stawicieli świata naukowego i znawców 
przeszłości Lwowa, któryby wydał au* 
torytatywne orzeczenie, czy rekonstruk 
cja panoramy miasta ma charakter na­
ukowy i historyczny. Do Komitetu u* 
uchwalono uprosić szeieg uczonych. 
Od ich orzeczenia uzależnione będzie 
stanów isko Zarządu Miejskiego co do 
przyszłego finansowego poparda re­
konstrukcji panoramy inż. W itwic­
kiego. 1

W  końcu uchwalono wyrazić podzię* 
kowanie p. hr. Badeniemu za przyczy­
nienie się do zakupienia obrazu Sucho* 
dolskiego „Berezyna".

N A  ZAMKU.
W arszawa. 29. 1. (PAT.) Pan Frezy 

dent Rzplitej przyjął dzisiaj, w  obec­
ności p. Marszałka Śmipłego»Rydza, 
pp Prezesa Rady ministrów Ren. Sla- 
woj-Składk(owskiego i (wiceprem’era 
inż. F. Kwiatkowskiego, którzy refe­
rowali o bieżących praaach Rządu.

lani Mfiskie
7 —  13 MARCA 1937

TARGI TECHNICZNE I GOSPODAR­
STWA ROLNEGO DO 14 MARCA

W I E L K I E  T A R C I  
Śr o d k o w e j  e u r o p y
W Y S T A W C Y  Z 19 P A Ń S TW  
N A B Y W C Y  Z 72 K R AJÓ W

Wiza wjazdowa zbędnaI Legitymacja Targów 
i paszport upow atnlaią do orzekroczenia gra­
nicy austriackiej. w iza tranzytowa czecho­
słowacka niepotrzebna i Znaczne zn żki prze­
jazdu na polskich, niemieckich, czechosło­
wackich i austriackich olejach oraz na tiniach 
lotniczych. Wszelkie infoi .nacje oraz legity­
m acje Targów (po zl. 8-—) przez

WIENER MESSE —  A . 6 ., WIEM VII
oraz przez honorowe przedstawicielstwa
W * L w o w ie : Austriacki Konsulat, ul. O sso­

lińskich 4
Polskie Biuro Podróży „Oroi** 
sp. z o. o., Legionów 29 
Polskie Biuro Podróży rO rbis“ 
sp. z o. o., PI. Mariacki 5 
Wagons L its-C ook  S. A., Plac 
Halicki 15

LIKWIDOWANIE P 02A R U  
W  KOPALNL

Katowice. 28. 1, (PAT.) Akcja ga­
szenia pożaru na klopalni „Polska" w 
Małej Dąbrówce, trwającego od  7-go 
stycznia r. b. jest na ukończeniu. W  
znacznej częśdi kopalni pożar zlikwi­
dowano i nawet podjęto eksploatację 
węgla, przerwaną przed dwoma tygo- 
dn'ami wskutek niebezpieczeństwa, 
grożącego życiu górników.

Program radiowy.
S obola, 30 stycznia.

Lwów. G o d z  6.30: A udycja  poranna.
11.30: Audycja dla szkół. 1157: Sygnał
czasu. 12.03: P łyty. 12.40: D ziennik po łu ­
dniow y. 12.50: Skrzynka rolnicza. 14.30:
S łuchow isko dla dzieci. 15: W lad. gospod.
15.15: K oncert reklam ow y. 15.35: Płyty.
15.50: Przegląd wy iawnictw. 16: Płyty.
16.15: K oncert. 17: D uety w fonnie in s tru ­
m entalnej i wokalnej. 17.50: Przegląd w y­
dawnictw . 18: Pogadanka. 18.10: W iadom o­
ści sportow e. P ły ty . 18.35: Felieton
aktualny. 18.50: Pogadanka. 19: A udycja 
dli Polaków  z zagranicy. 19.30: N owości 
littrackie. 19.45: W ieczornica taneczna.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 62/37 (i 63/37). O bwieszczenie o li* 
cytacji nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodz 
k iego  w Szczercu W ładysław  G rodzk i, ma* 
jący  kancelarię w Szczcrcu w gm achu Sądu 
b iuro  N r. 21 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje do  publicznej w iadom ości, że 
dnia 4 marca 1937 o godz. ll* tej w  Szczer* 
cu w  Sądzie sala N r. 17 odbędzie  się sprze* 
daż w drodze publicznego przetargu  nale* 
żąoej do d łużn ików  Matńasa T unego  i Julii 
R osner zam. U ngar nieruchom ości obj. whl. 
333 gm. kat. Szczerrec, składającej się z p. 
bud ., dom u m ieszkalnego m urow anego, szo* 
p y  i  parkaniu. N ieruchom ość ma urządzoną 
jcs. hip. w Sądzie g rodzkim  w Szczercu. 
N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
zł. 9.600, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 
7.200. P rzystępujący do przetargu obow .ąza 
n y  jest złożyć rękojm ię w w ysokości zl. 950 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze dla ma 
lo letn ich . Papiery  w artościow e przyjęte bę» 
dą w w artości..trzech czwartych części ceny 
g ;eldow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ytn publicznym  obw ieszczeniem nic 
będą podane do w iadom ości w arunki od­
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą p rze . 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o so b y  te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny  8.mej 
do l&r/tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie g r^dz . 
kim  w Szczer cu, ul. Sądow a sala N r  17.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sziozerzec, 27 stycznia 1937. ' 321K

1. Km. 613/34. S trona zobow iązana M irta  
G ełleraw a, O lga M iinzerow a i mai. K!aj[a 
G ellerów na. Edykt licytacyjny o raz  w ezwą, 
nie d o  zgłoszenia w ierzytelności. . Na wnio* 
sek K om unalnej Kasy O szczędności miasta 
Bielska w  Bielsku, jako strony egzekwują* 
ce.j odbędzie  się dnia I I  marca 1957 o godz. 
IM ej w  Sądzie grodzkim  w Kętach na I. 
piętrze na zasadzie 19 I. 1937 r. zatw ierdzo. 
nych w arunków  licytacja następujących rc* 
alnośai: Ks. gr. gm. kat. Czandec. W hl. 806. 
O znaczenie realności: Realność ta składa
się z 3*ch parcel gruntow ych o łącznym  
obszarze 1 m órg 65 sążni kw., z budynku  
m urow anego m ieszkalnego z w yszynkiem  i 
lodow ni, drugiego budynku  m urow anego, 
mieszczącego daw niej p iekarnię i stolarnię, 
s tudn i z  pom pą, studni z kręgów  betono* 
w ych, ogrodzenia i 4*ch drzew ek owoco* 
wych. W artość szacunkow a w raz z przyna* 
leż. 22.616 zł. N ajniższa oferta 11.655.50 zł. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na* 
stąpi. Sąd grodzki w  Kętach jako  sąd  hi* 
po teczny  zanotuje w yznaczenie term inu li* 
cytacyjnego.

K om ornik S ądu  G rodzkiego Rew iru I.
Biała 26 stycznia 1937. 3C8K

Km. II. 3087/34. O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w D elatynie rew iru II*go Stanisław  
G órecki m ający kancelarię w  D elarynie 
p rzy  u licy  Cerkiew nej na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 16 marca 1937 o godzinie 
10*tej p rzed poł. w Sądzie grodzkim  w De* 
Iatynie sala N r. 8 odbędzie się sprzedaż w 
drodze  publicznego przetargu należącej do 
dłużmiczki Reginy G oldstein , zamieszkałej 
w Stanisław ow ie, ul. Pieraokiego 1. 66 nie* 
ruchom ości, składającej się z pgrt. Ikar. 
5060/15 i p bud . 506 gm. kat. Jarem cze, po* 
łożonej w Jarem czu. Księgi gruntow e gmii* 
n y  kat. Jarem oze w czasie w ojny zaginęły 
i do tąd  odnow ione nie zostały. Nierucho* 
mość pow yższa wedle arkusza posiadłości 
g runtow ej zajm uje obszar 6.085 m kw., po* 
łożona jest w granicach od północy z real* 
nością Miozesa Lautm ana, od w schodu z 
gościńcem rządow ym , od po łudnia z realno 
ścią A n tosia  B ojko, a o d  zachodu z torem  
kolejow ym . D o nieruchom ości wyżej wy* 
m ienionej należą następujące przynależno* 
ści: a) w illa jedno  piętrow a, długości 17 m 
szerokości 15 m., zbudow ana z  drzew a na 
fundam entach kam iennych, kryta dachów , 
k ą , b) garaż zbudow any  z desek, kryry 
p ap ą , c) w ychodek 4*ro przedziałow y zbu . 
diowany z desek o m urow anym  dole kloa* 
czmym, d) kom órka z kurnik iem  zbiia  Dwa* 
na z desek kryta papą, e) studnia  murowa* 
na w  kam ieniu, z  pom pą żelazną, f) 325 mb. 
p arkanu  z desek o słupach dębow ych, g) 
3 jabłon ie , dzikie, 36 g rabów  i 9 b rzóz 
znajdujące się w  ogrodzie. N ieruchom ość 
pow yższa w raz z przynależnościam i osza* 
cowana została na kwotę 56.192 zł., zaś cena 
w yw ołania w ynosi kwotę 42.144 zł. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w  wysokości 5.619 zł. 20 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie 
a lb o  w takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych instytucyj, w  których 
w olno  umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachowane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obwieszczeniem nic 
b ędą  p odane do  w iadom ości w arunki od ­
m ienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
oso b y  te przed rozpoczęciem  przetargu  nie 
z łożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchom ości lu b  jej części od

egzekucji i że uzyskały  postanow ienie właś* 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
PT zed licy tacją w olno oglądać n ierucho­
mość w  dni pow szednie od godziny 8»incj 
do 18*tej, akta zaś postępow ania cgzekucyj* 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w D elatynie sala N r. 35.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II
D elatyn, 13 stycznia 1937. 323K

V I. Kim. 2609/36. O bw ieszczenie o licyla* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie VI. rew iru W łady* 
sław  Łowicki, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. M ikołaja Reja 9 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadomości, 
że dn ia  5 lutego 1937 o godz. 9.30 we Lwo* 
wie, ul. H offm ana N r. 8 odbędzie się licy* 
tacja ruchom ości następujących: jadaln i,
składającej się z kredensu wielkiego i ma* 
lego, srebrzanki, psychy o 1 lustrze, stołu 
rozsuw anego, krzeseł skórą w ybite i foteli. 
R uchomości m ożna oglądać w dniu  licytacji 
w miejscu i czasie, wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
R ew iru V I.

Lwów, 28 stycznia 1937. 327K

IX. Km. 1851/36. Strona zobow iązana: 
Jan  K napp i Rozalia ze Sajków  Knappowa 
P rądn ik  B iały, ul. Z ielińska 6. E dykt licy* 
tacy jny  oraz wezwanie do zgłoszenia wie, 
rzytelności. N a w niosek strony egzekwują* 
cej M ieczysławy Turczyńskiej w  K rakowie, 
Sebastiana N r. 5 przez adw. Dra Ludwika 
W asilkow skiego w K rakowie, Rynek G t. 38 
odbędzie się dnia 15 marca 1937 o godz. 
10*tej przedpoł. w  Sądzie grodz, przy ul. 
Starowiślnej 13 w Krakowie w biurze N r. 
33, II p. na zasadzie poprzedn io  zatwier* 
dzonych w arunków , licytacja następującycn 
realności: Ks. gr. P rądnik  Biały, ul~Żielin* 
ska nr. 6. W hl. 241. O znaczenie realności: 
parć. bud. lkat. 151, parć. g runt. łkał. 138/5 
parć. grunt. lkat. 139/3 o łącznym obszarze 
643 m kw. zl. 3.215, dom  parterow y częścią 
z drzew a, częściowo m urow any, k ry ty  da* 
chówtką o 4 ubikacjach zł. 2.093, sziopa z 
desek zł. 50, połow a studni zł. 70, ogrodzę* 
nie balaskow e zł. 12, ogrodzenie siatkow e 
zł. 20, klozet zł. 20. O gólna w artość zł. 
5.480. N ajniższa oferta zł. 3.361. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie. nastąpi, Wa* 
dium w ynosi zł. 548. Sąd grodzki w  Kra* 
kowie jako  sąd h ipoteczny zanotuje wyzna* 
czenie term inu licytacyjnego.

K om ornik ćśądu G rodzkiego rew. IX .
K raków , 26 stycznia 1937. 32-4K

j
I Km. 1769/35. O bw ieszczenie o licytacji 

n ieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie rew iru I*go W ilhelm  
K łarenbaoh, m ający kancelarię we Lwowie, 
ul. Lelewela N r. 5, II. p. na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje  do publicznej wiado* 
mości, że dnia 2 marca 1937 o godz. 11 w 
Sądizde gir. m. we Lwowie, ul. Sądow a 7 sala 
rozp raw  O ddz. II. drzw i nr. 1 -odbędW« u f  
sprzedaż w drodze, publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki „D rukarn i Kreso* 
wej“ Sp. z og r odp. we Lwowie nierucho* 
mość w hl. 1875/1. gm. m. Lwowa, położona 
przy  ul. M ochnackiego 48, składająca się z 
parć . grunt. 1. kat. 153/2 o pow ierzchni 20 a. 
60 m kw. i parc. bud. 1. kat. 4947 o pow. 
3 a. 37 m, na których pobudow any jest 
dom  m ieszkalny o charakterze willowym , 
m urow any, k ry ty  dachów ką, nie podpiwni* 
czony, posiadający niski parte r o podłodze 
deszcziuikowej. Realność jest w  posiadaniu  
D rukam i K resow ej, w której znajduje się 
część maszyn drukarskich. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zł. 86.279 gr. 16 
zaś m aszyny na kw otę 12.000 zl. czyli ra* 
zem 98.279 zł. 16 gr. Cena w ywołania z 
m aszynam i w ynosi 73.709 zł. 37 gr. Bizy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 9.328. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
k ió rych  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji zachow ane bedą 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznem  obw ieszczeniem  nie będą 
podane do  w iadom ości w arunki odmienne. 
Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i p rzysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu  n ie złożą 
dow odu , że w niosły  pow ództw o o zwoi 
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze­
kucji i  ża uzyskały  postanow ienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w  dni pow­
szednie od godziny  8—18*tej, akta zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą- 
dać w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwo* 
wie w Sekretariacie O ddz. II., ul. Sądowa 
N r. 7. Księga gruntow a przechow ana jest 
w  Sądzie okręgow ym  we Lwiowie. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rew iru I.

Lwów, 25 stycznia 1937. 303K

Km. 400/36/8. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w N isku  Mgr. A lfred W eingarten, mający 
kancelarię w  N isku , ul. Stefana Batorego 
N r. 590 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ośoi, że dnia 
1 marca 1937 o godz. ll*ej w  Sądzie gr. w 
U lanow ie odbędzie  się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
czki B ronisław y G um ielow ej w U lanow ie 
realności o b j. lwh. 1355 ks. gr. gm. U lanów , 
składającej sdę z pbud . lk. 822 i pgr. 426/1, 
426/2 o pow. 577 s kw. N a pbud . stoi dom 

| parterow y m urow any, stodo ła , 2 stajenki, 
lodow nia z warstatem  m asarskim , kręgielnia 
i studnia. Realność ma u rządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie grodzkim  w Ulano*

wie. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę złotych 7.030, cena zaś w yw ołania 
w ynosi złotych 5.272 groszy 50. Przystę* 
piujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości złotych 703. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iżnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, b ą d l 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę< 
dą w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obwieszczeniem  nic 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
alozą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p rzed licytacją wolr.o ogladać n ierucho­
mość w dni pow szednie oa  godziny 8*incj 
do lSritej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w U lanow ie, sala N r. 4.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
N isko, 18 grudnia 1936. 309K

IV. Km. 1818/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. Kiomom.k Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwiowie, rew iru IV. Ferdy* 
nand Kiesel, mający kancelarię we Lwiowie, 
ul. Janow ska N r. 18 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 1 lutego 1937 o godz. l l .e j  we Lwo* 
wie, ul. Sykstuska 3 i o 13;iej przy ul. św. 
A nny  N r. 5 odbędzie się licytacja rucho* 
mości, należących do dłużnika, składają* 
cych się z mebli i futer. Ruchom ości można 
oglądać w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.

R ew iru IV.
Lwów, 16 stycznia 1937. 325K

II. Km. 88/37. S praw a: D ory B ilder w 
Rzeszowie c/a G olda K ornblum  w Rzeszo* 
wie. Obwieszczenie. D nia 4 lutego 1937 o 
godzinie 16,tej w Rzeszowie sprzeda się na 
publicznej licytacji następujące ruchom ości:
2 lady sklepow e, półka sklepowa oszklona, 
szafa z pólkam i, 2 półki z desek, 3 półki 
z desek, oraz tow ary  galanteryjne, składa* 
jące się z trykotow , sw etrów  męskich, dam* 
skich i dziecinnych, pończoch, skarpetek, 
rękaw iczek, szali w ełnianych i bawełnia* 
nych, koszul męskich. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po  czasie wyżej ozna* 
czonym. W  międzyczasie można obejrzeć 
jirzedm ioty  w ym ienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 27 stycznia 1937. 320K

III. Km. 7/37. O bwieszczenie o licytacji 
i ucKoimości Komioimik Sądu grodzkiego w
K ołom yi, Rewiru III. urzędujący w Koło* 
myi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na zasa* 
dzie art. 602 kpc. ogłasza, ze w dniu  9 Iu* 
tego 1937 o godz. 9rtej w Kołom yi, ulica 
Kraszewskiego 8 odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchom ości, a m ianow icie: 1 dyw an 
czerwiono szary ok. 1.5x2.50 m, 1 stół biały, 
miękkie drzew o, 1 obraz o lejny  w ramie 
złożonej, 1 obraz m ost w Londynie, 1 obraz 
w ieśniaczka, w  złoconej ramie, 1 obraz o* 
lejny „kw iaty", 1 obraz o lejny, głow a chłop 
ca w  złoconej ramie, 1 lam pa elektryczna,
1 szafa jesionow a, 2 szafki nocne jesaono* 
we, 2 lam pki elekrryczne, 1 psycha jesiono* 
wa, 2 kom pletne firanki, 2 kam isze, 2 ta* 
borety  niskie, 1 perski dyw an, deseń różno* 
ko lorow y, 1 dyw an perski czerw ony deseń,
1 podstaw ka przed piec, 1 futro męskie, 1 
fu tro  damskie, 1 lodow nia, 1 kredens ku* 
clienny biały , jadaln ia  składająca się z 1 
stołu kw adratow ego, 6 krzeseł obitych b r ą , 
zową skórą, 1 kredensu, 1 srcbrzarkii, gar* 
n itu r salonow y kryty  niebieskim  jedwa* 
bie-m, składający się z okrągłego stolika, 2 
foteli i 2 taboretów , 1 lamipa elektryczna 
wisząca 9 świec, 1 kapa na stół, 3 foteliki,
I stojak drew niany, 1 podstaw ka niklow a,
1 serw antka, 1 kilim, flakony biało czarne 
2, 2 flaszki kryształow e, 1 szafeczka, 1 sto* 
lik do kart, 1 lustro  wiszące, waza na oia* 
sta duża, które można oglądać w dniu  licy* 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżc.j 
oznaczonym . O szacowanie .odbędzie się 
p ized  licytacją.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
K ołom yja, dnia 26 stycznia 1937. 322K

Km. 1408/36. O bwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
G rzym ałow ie T eodo r B utkow ski, maiący 
kancelarię w G rzym ałow ie, ul. Mickiewicza 
N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 16 lu* 
tego 1937 o godz. 8*ej w  K olodziejów ce od* 
będzie się 2*ga licytacja ruchom ości, nale* 
żących do Stanisława Żagórskiego w Koło* 
dziejówce, składających się z 4 w ołów  w y, 
pasow ych, 4 jałów ek w ypasow ych, 9 krów  
w ypasow ych, 1 buhaja w ypasow ego i 50 q 
żyta, oszacow anych na łączną sumę zł. 3850. ' 
Ruchom ości można ogladać w dn iu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G rzym ałów , 25 stycznia 1937. 305K

UPA DŁO ŚCI.
U. 5/36. Postanow ienie o ogłoszeniu epa* 

dlości. Sąd okręgow y W ydział 1. d n ia  3 
stycznia 1937, uw zględniając w niosek liKwi* 
datorów  „Składnicy K ółek Rolniczych w 
Brzeżanach w likw idacji" Spółdzielni z ogr. 
odpow iedzia lnością , Kazim ierza Lubowie* 
sluego i Stanisława B iałogórskiego, ogłasza 
po myśli art. 86 i 87 ustaw y o spółdziel* 
niach oraz art. 14 rozp. Prez. Rzpl. z 24/10 
1934 Dz. U . N r. 93 poz. 834 —• upadłość 
Spółdzielni pod  firmą „Składnica K ółek 
R olniczych w  Brzeżanach w likw idacji" ma* 
jącej swą siedzibę w Brzeżanach. Sędzią 
Komisarzem ustanawia się S. S. O. w Brze* 
żanach W ładysław a M ierzw ińskiego, zaś 
syndykiem  upadłości m ianuje się Kazimie* 
rza Lubow ieskiego w Brzeżanach. Wierzy* 
cieli upadłej spółdzielni wzywa się. by naj* 
dalej do 10 lutego 1937 zgłosili do Sądu 
okręgow ego w Brzeżanach na ręce. Korni* 
sarzn swoje w ierzytelności stosow nie do 
art. 150 i nast. praw a upadłościow ego.

Sąd O kręgow y.
W  Brzeżanach, 3 stycznia 1937. 326

I Sa. 67/32. Sąd okręgow y w W adow icach 
w sprawie postępow ania ugodow ego do 
m ajątku Józefa D obiji właściciela prot; 
Firmy „Z jednoczone M łyny Parow e Lody* 
gowickie i K om orow ickie Józef D obija" w 
Łodygowicach postanaw ia odm ów ić zatw ier 
dzenia ugody zaw artej m iędzy dłużnikiem  
a w ierzycielam i ugodow ym i w Sadzie okrę* 
g jw ym  w W adow icach na audiencji ugodo* 
wej w dniu 18 marca 1933.

D nia 31 g rudnia 1936. 328

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 283/36. K atarzyna z Bowtów  U udyk, 

u rodzona 1 października 1862 w Rudzie 
M onastyrskiej w yjechała 1915 roku do Ro* 
sji i zaginęła. O głasza się pow szechne we* 
zwanie o udzielenie Sądow i w iadom ości o 
losach zaginionej. Zaginiona zaś o ile żyje 
w inna w ciągu 3 miesięcy donieść Sądow i 
o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 15 stycznia 1937. 312

T. 253/36. T eodo r Lelowski, u rodzony  U 
lutego 1896 w W ołow em , ia-ko żołnierz b. 
arm ii austriackiej zaginął. O głasza się po* 
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
■wiadomości o  losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 15 stycznia 1937. 311

T. 273/36. M ikołaj M akara, u rodzony  23 
listopada 1883 w W crchracie w yjechał 1911 
roku do A m eryki i zaginął. O głasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny  zaś o ile żyje w inien w oiągu 1 >-oku 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
lw ó w , 8 stycznia 1937 313

T. 82/ 36. Edykt. Eustachy B artków , syn 
T eodora ur. 26 listopada 1892 w W olosz* 
czyźnie w cielony w 1915 r. do 55 pp. armii 
austr., a w grudniu  tegoż roku w ysłany na 
fron t rosyjski i od tego czasu niem a o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu  w gazecie udzielono 
Sądow i okr. w Brzeżanach w iadom nśri o 
zaginionym .

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 25 stycznia 1937. 316

KURATELF,
P 145/32. O głoszenie pozbaw ienia własno* 

wolności. U chw ałą Sądu g ro d Jd eg o  w Dą. 
brow ie z 20 października 1932 L 7/32 po* 
zbaw iono całkowicie w łasnow olności A delę 
D oroszów nę zamieszkałą w  Radgoszczy, a 
to  z pow odu choroby umysłowej. Kurato* 
rem ustanow iono K atarzynę D oroszow ą w 
Radgoszczy.

Sąd G rodzki O ddz. 1
W  D ąbrow ie, dnia 21 marca 1936. 3 I ł

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd W ojew ódzki Stanisławowski.
N r. O A . 10/71.

Stanisławów , dnia 21 stycznia 1937.
OGŁOSZENIE.

1) Chaiim Starer, urodź, w r. 1901, syn 
M ozesa Starera i Sary Ryfki 2 im., 2) Filip
K irm , urodź, w  r. 1905, syn Kajmana- Hir* 
ma i Jiitte, 3) J-uda Ber 2 im. Tabiesel, 
u rodź. w r. 1899, syn H indy  Tabiesel, wnie* 
śli prośby  o zezw olenie na zmianę naczwi* 
ska rodow ego 1) Starer, 2) H irm , 3) Ta* 
biesel na nazw isko 1) D ankner, 2) Hirom,..
3) Tep-per.

U rząd W ojew ódzki w Stanisławtowfe po* 
daje pow yższe prośby do pow szechnej wia* 
d-omości z nadm ienieniem , że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24/X  1919 r. Dz. U . Rz. P. 
N r. 88 poz. 478 w olno przeciw  ich uwzglę* 
dnieniu  zgłosić sprzeciw y, k tóre podać na* 
leży do U rzędu  W ojew ódzkiego w Stani* 
sławo wie w przeciągu dni 90*ciiu o d  dnia 
niniejszego ogłoszenia.

Za W ojewodę:
( —)  Mgr. pr. M ieczysław Rappc
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KONKURS.
D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów  w Bydgoszczy ogłasza konkurs na stanow i, 

sko kontraktow e inżyniera budow lanego , oraz technika budow lanego dla O ddziału  
B udow lanego D yrekcji (referat now ych budy n k ó w ) na olkres nie niniejszy jak 2 lata. 

D o podania należy dołączyć:
1) O dpis dyplom u ukończenia uczelni krajow ej,
2) Św iadectw o obyw atelstw a p o l s k i e g o , dokum ent urodzenia oraz życiorys i roto* 

grafię,
3) Św iadectw a z  odby te j p raktyki,
4) żąd an e  w ynagrodzenie,
5) Term in składania podań  d'o dńia 10. II. b r. 318

Redaktor naczelny ł wydawca; Aleksander Tareński. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk. „Słowa Poi.“ Lwów, Złmorowicza 15.


